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Miejsce i czas wydarzeń Puławy, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Puławy, dwudziestolecie międzywojenne, restauracje,
potrawy, ryby

 
Smaki z przedwojennych Puław
Łososie były smaczne, bo tu w Wiśle, łowili dużo łososi. Bardzo lubiłem węgorze i
łososie. Węgorze marynowane i węgorze wędzone, i łosoś z wody, i łosoś wędzony.
Bardzo  mi  to  smakowało,  mimo  że  ja  taki  do  jedzenia  nie  byłem skory,  raczej
niejadek byłem taki. Była restauracja Wepy i tam była też bardzo dobra kuchnia. Pan
Wepo był właśnie specjalistą jeśli chodzi o ryby, bo on z zawodu prawdopodobnie był
kucharzem. Tutaj przyjeżdżali na tą rybkę z Lublina, z Dęblina, z okolic ci co mieli
majątki ziemskie. Ja jeszcze po knajpach wtedy nie chodziłem, tylko wiem, co w
mojej knajpie było. Te wyroby, kiełbasy, wędliny wszelkiego rodzaju, to były dużo
smaczniejsze jak obecnie. Przynajmniej  tak mi się zdaje, tak mi jakoś utkwiło w
pamięci, że smaczniejsze jakieś były.
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